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Witaj Czytelniku i Czytelniczko!

Czy jesteście gotowi, aby rozpocząć naukę w
Akademii?

Pobyt w tym magicznym miejscu pobudzi waszą
kreatywność i wyobraźnię!

Oprócz niezwykłych lekcji kleksografii nauczycie
się, w jaki sposób przędzić litery, a także leczyć

chore sprzęty.
Jako ciekawostkę powiem, że razem z Adasiem

wyruszycie w podróż do innych bajek!
Czas spędzony w Akademii nie tylko poprawi
Wam humor, ale również nauczy Was wielu

cennych wartości!
Drzwi do Akademii zostały dla Was otwarte ! 
Szpak Mateusz przypilnuje, abyście dotarli na

czas. Zajęcia rozpoczynają się bardzo wcześnie,
punktualnie o godzinie 7:00.  Jestem przekonana,

że uda Wam się zdobyć dużą ilość piegów. To
nagroda dla zdolnych i pilnych uczniów!





Akademia była otoczona murem, mieściła się na na
terenie parku przy ulicy Czekoladowej. Znajdowało się
tam wiele przejść, umożliwiających wejście do innych
bajek, jednak były one zamknięte. Klucz znajdował się

w szkatułce Pana Kleksa. Uczniowie mogli przenieść się
do magicznego świata jedynie za zgodą nauczyciela.

Pewnego dnia Pan Kleks wysłał Adasia po bajki pt.
„Dziewczynka z zapałkami”.

Po przekroczeniu progu furtki chłopiec przeniósł się do
nieznanego miasta. Widział tłum ludzi telepiących się z
zimna. Co ciekawe, Adaś podczas tej wyprawy nie czuł

zimna. Nagle podszedł do niego starszy mężczyzna,
przedstawiając się jako Andersen. Wyjaśnił mu, że nie
odczuwa chłodu, ponieważ pochodzi z innej bajki. W

niedługim czasie podeszła do niego mała dziewczynka.
Chłopiec otrzymał od niej paczkę zapałek, co było

celem jego podróży, jednak było mu smutno, widząc jej
przykry los. Autor uspokoił go uświadamiając, że nie

wszystko, co widzi nie jest prawdziwe. Następnie
zaprowadził go do furtki, aby mógł bezpiecznie wrócić

do Akademii.

Nauczycielem w Akademii był Ambroży Kleks. To
ciekawa, a zarazem niezwykła postać. Jego twarz była

pełna piegów, które codzienne wymieniał na nowe. Były
one również nagrodą dla wybitnych uczniów. Adaś

zdobył ich bardzo dużo, dlatego postanowił podzielić
się nimi ze szpakiem Mateuszem. W zamian za

przysmaki opowiedział mu bardzo ciekawą historię.


